Protokół nr XLIII/A/2008

z nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki, która odbyła się w dniu 04.04.2008r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna , Al. Jana Pawła II nr 15

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Dzień dobry państwu , otwieram XLIII/A  nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w dzisiejszych obradach uczestniczy  15 radnych. Obrady są prawomocne.   

Serdecznie witam przybyłych na dzisiejszą sesję zaproszonych gości . Szczególnie miło mi jest powitać pana Andrzeja Martyniuka wraz z przyjaciółmi, serdecznie witam pana burmistrza, radnych miasta Pionki oraz wszystkich , którzy uczestniczą w w naszym dzisiejszym zebraniu.

Przedstawiam proponowany porządek obrad:

1. Podjęcie uchwały w sprawie przyznania tytułu „Zasłużony dla miasta Pionki”

dla pana Andrzeja Martyniuka.

Czy ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawie zaproponowanego porządku obrad. Nie widzę. Przystępujemy do zatwierdzenia porządku obrad.


Kto jest za zatwierdzeniem porządku obrad

 -
15radnych.

Porządek obrad została zatwierdzony.

Ad 1. Podjęcie uchwały w sprawie przyznania tytułu „Zasłużony dla miasta Pionki”

dla pana Andrzeja Martyniuka.

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega- Odczytał życiorys pana Andrzeja Martyniuka, który stanowi załącznik do niniejszego protokołu z sesji.


Projekt uchwały  z dnia 04.04.2008r. W sprawie przyznania tytułu „Zasłużony dla miasta Pionki” dla pana Andrzeja Martyniuka.


Kto jest za uchwała nr 1

-
15 radnych

Uchwała została podjęta jednogłośnie.

Serdecznie panu gratuluję. Tytułu jest oczywiście dla pana , ale myślę, że jest to również uznanie Rady Miasta Pionki  dla całego środowiska sportowego w Pionkach , które będziemy w dalszym ciągu mocno wspierać .

Pan Andrzej  Martyniuk- Ja chciałem podziękować, ja wyjechałem z Pionek w 1979 roku. Jest to dla mnie bardzo miłe. Chciałem jeszcze raz podziękować, że po tak długim czasie jeszcze ktoś pamięta.  Dziękuję.

Pan Józef Bielecki- To duża zasługa jego rodziców, że go przyprowadzili na hale.  Andrzej wychowywał się przy hali sportowej. Musiał to polubić. Był małym szczuplutkim chłopcem. Miał długie i silne ręce. I tak się zaczęło. Jego kariera potoczyła się szybko. Był to taki talent, który dał się prowadzić, słuchał , chciał coś osiągnąć.  Był bardzo skromny. Musiał pogodzić trening z nauką. Mówienie tego, że ja jako trener przyczyniłem się do tego sukcesu , to jest błędem. On był uczniem, on wyjeżdżał na mecze, na treningi. Po trzech dniach  turnieju gdzie on był zdatny do odpowiedzi. 

On nawet nie wiedział, że za jego plecami trzeba było dotrzeć do dyrektora , do wychowawcy, do nauczycieli którzy różnie na to patrzyli, ale nigdy nie zrobili mu krzywdy.

Klub mu stworzył warunki, miał sprzęt , miał wtedy pieniądze i to wszsytko się złożyło na sukces. 

Śledziłem jego karierę on nigdy , jeżeli go zapytano ska jest zawsze mówił, że jest z Pionek.

Wychować zawodnika, to nie jest tylko praca dla jednego. Potrzebny jest sztab ludzi, którzy decydują o sukcesie.

Radna J. Klich-  Miałam możliwość oglądania pana Andrzeja na hali sportowej , ponieważ w tamtym okresie był to wspaniały okres rozwoju piłki siatkowej mężczyzn.  Była to również moja ulubiona dyscyplina sportowa. Myślę , że pana postawa i osiągnięcia  była również dla innych  jakąś wskazówką. Dziękuję bardzo w imieniu mieszkańców.

Zastępca burmistrza Ł. Śmietanka-  jak usłyszałem w którym roku pan z Pionek wyjechał a ja w tym roku się urodziłem i dlatego chciałem opowiedzieć pewna anegdotę. Kiedyś grając z tatą w siatkówkę , taka zaatakował i powiedział : proszę państwa Andrzej Martyniuk.  Wtedy ja to nazwisko usłyszałem po raz pierwszy w życiu. I zapytałem wtedy tatę kto to jest Andrzej Martyniuk. 

Przewodniczący Rady Miasta D. Dolega-   Czy ktoś chce zabrać jeszcze głos. Nie widzę. Wyczerpaliśmy porządek obrad.  Zamykam XLIII/A nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki. Dziękuję bardzo.

Spisała z nagrania:
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